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5 Dziecko sześcioletnie w szkole

Zdzi sław Ra ta jek
Uni wer sy tet Ja na Ko cha now skie go

Dziec ko 6-let nie w szko le

Wpro wa dze nie

R
ok szkol ny 2009/10 roz po czy na my w sy tu acji, gdy próg szko ły
pod sta wo wej prze kra cza ją po raz pierw szy dzie ci 6-let nie. Tym
ra zem już nie kie ru ją się do „ze rów ki”, ale do kla sy I. Roz po czy -

na się roz ło żo ny na pa rę lat pro ces ob ni ża nia wie ku obo wiąz ku szkol ne go.
Jest to m.in. wy ni kiem ko niecz no ści przy sto so wa nia na sze go sys te mu
oświa to we go do obo wią zu ją cych du żo wcze śniej w in nych kra jach Eu ro py
za sad or ga ni za cji edu ka cji po wszech nej. Ar gu ment ten jest tu jed nak naj -
mniej istot ny, są bo wiem du żo waż niej sze po wo dy tej de cy zji. Jest to przede
wszyst kim wy ni kiem cy wi li za cyj nych prze mian, tech no lo gicz nych wy mu -
szeń oraz spo łecz nych i kul tu ro wych fak tów, któ re dzie ciom, ży ją cym
w XXI w., stwo rzy ły zu peł nie no we wa run ki roz wo ju. Wa run ki te są dla
nich od naj młod szych lat na tu ral nym śro do wi skiem co dzien nych do świad -
czeń. To one „na rzu ca ją” współ cześnie dzie ciom in ny spo sób po zna wa nia
świa ta, jak kol wiek na dal prze bie ga on według tych sa mych psy cho lo gicz -
nych i pe da go gicz nych za sad: od te go co bli skie, do te go co dal sze, od te go
co ła twe, do te go co trud niej sze, od te go co przy jem ne, do te go co do star -
cza mniej przy jem nych wra żeń. W tym (zu peł nie no wym), cy wi li za cyj nym
kon tek ście dzie ci prze ży wa ją swo je szczę śli we dzie ciń stwo, ra do ści, sa tys -
fak cje, suk ce sy, po wo dze nia i nie po wo dze nia, roz cza ro wa nia i smut ki; in ne
są oko licz no ści, ale w re la cjach z ro dzi ca mi dzieci na dal ocze ku ją mi ło ści,
cie pła i do mo we go bez pie czeń stwa. Ze zro zu mie niem trze ba przy jąć nam,
że ro dzi ce, ob ser wu jąc nad mier ną in ge ren cję elek tro nicz nej tech no lo gii
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w „co dzien ność” ich dzie ci, do świad cza ją nie po ko ju o ich wszech stron ny
roz wój, nie ste ty, wy ka zu jąc czę sto cał ko wi tą bez sil ność w tym za kre sie. Cy -
wi li za cyj na rze czy wi stość XXI w. jest wszę dzie, bli sko dziec ka, dla te go
szko ła jest obec nie po trzeb na wcze śniej, niż mia ło to miej sce do tych czas,
mu si też przed sta wić no wą ofer tę kon cep cji edu ka cyj nej dla naj młod szych.
Szko ła nie mo że być trak to wa na ja ko swo ista kon ku ren cja dla ro dzi ny tra -
dy cyj nie za pew nia ją cej spo koj ne dzie ciń stwo. Kon ku rent jest gdzie in dziej,
co raz sil niej szy i co raz bar dziej atrak cyj ny, i tyl ko pro fe sjo nal na in sty tu cja
edu ka cyj na, ja ką jest szko ła, mo że być dla dziec ka 6-let nie go swo istym „ko -
łem ra tun ko wym”, któ re ocali w dziec ku je go in dy wi du al ne dys po zy cje, za -
in te re so wa nia i wro dzo ne ta len ty, uchro ni przed ich de gra da cją w me dial -
nym „szu mie” oraz de for ma cją, któ re prze ja wiać się mo gły by w po sta wach
prze cięt no ści, bez re flek syj no ści i in te lek tu al nej mier no ty. 

Je że li nie mia ło to miej sca do tych czas, to obec nie, mi mo że dzie ci sze -
ścio let nie już sta ły się ucznia mi kl. I, za cho dzi po trze ba prze pro wa dze nia
w każ dej szko le otwar tej de ba ty z udzia łem na uczy cie li edu ka cji zin te gro -
wa nej, na uczy cie li przed szko li funk cjo nu ją cych w da nym śro do wi sku i ro -
dzi ców, w ce lu opra co wa nia wła sne go mo de lu do brej szko ły, uwzględ nia -
ją cej no wą sy tu ację wy ni ka ją cą z obec no ści w niej uczniów 6-let nich. Jest to
za da nie nie tyl ko dla dy rek to ra szko ły, ale ca łe go ze spo łu pe da go gicz ne go.
Pod sta wą opty mi stycz ne go od nie sie nia do fak tu roz po czy na nia na uki
szkol nej przez dzie ci 6-let nie niech bę dzie prze świad cze nie, że wpro wa dzo -
ne zmia ny nie ogra ni cza ją dziec ku szczę śli we go dzie ciń stwa, czy też pra wa
do za ba wy i prze ży wa nia ra do ści, ale mo gą ży cie sze ścio lat ka wzbo ga cić,
do star czyć no wych prze żyć i do świad czeń, i to za rów no w sfe rze po znaw -
czej, jak i spo łecz no -emo cjo nal nej. Nie czy nią też je go co dzien ne go ży cia
uboż szym ale peł niej szym, na mia rę by cia dziec kiem cy wi li za cji XXI w.
Wy po wie dzi wie lu na uczy cie li, dy rek to rów szkół i pra cow ni ków róż nych
szcze bli oświa to we go nad zo ru – z mi ni strem edu ka cji włącz nie – przy jąć
moż na ja ko do wód wła ści we go ro zu mie nia te go no we go zo bo wią za nia, ja -
kie oświa ta obec nie otrzy mu je wo bec spo łe czeń stwa, któ re dzi siaj z du żą
nie uf no ścią ob ser wu je opi sy wa ne prze mia ny. Nad cho dzi czas, aby do wieść,
że ten no wy mo del edu ka cji po cząt ko wej jest do brym roz wią za niem
na dzi siaj i w dal szej per spek ty wie.

Pre zen to wa nej tu re flek sji na da ję „ton” oso bi sty, gdyż ta ki kli mat to wa -
rzy szy licz nym wy po wie dziom, ja kie mia ły miej sce w ostat nich mie sią cach
na ła mach cza so pism oraz w te le wi zji i ra diu, na te mat szkol nej edu ka cji
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6-lat ków. W tym emo cjo nal nym za an ga żo wa niu, obiek tyw ny, na uko wy
dys kurs po ja wiał się jed nak zbyt rzad ko, co uzna ję za zu peł nie zro zu mia łe.
Za pew ne bę dzie na to jesz cze po ra, gdy za cznie my war to ścio wać skut ki
wpro wa dza nych zmian. Dla te go po ni żej od nio sę się tyl ko do pro ble mów
o cha rak te rze prak tycz nym. 

„Go to wość szko ły”

Naj go ręt sze dys ku sje do ty czą pro ble mu tzw. go to wo ści szko ły, czy li jej
przy go to wa nia na przy ję cie naj młod szych uczniów. Ter min ten, mi mo, że
je go se man tycz na za war tość jest na dal nie pre cy zyj na, wska zu je na pro blem
prak tycz ny, wy ma ga ją cy w isto cie naj peł niej sze go za an ga żo wa nia sił i środ -
ków w je go roz wią za nie. Nie wąt pli wie, nie jest pro stą od po wiedź na py ta -
nie o opty mal ny mo del ba zy ma te rial nej szko ły, w któ rej roz po czy na ją pro -
ces edu ka cyj ny dzie ci 6-let nie. Mi mo, że ma my już peł ną wie dzę na te mat
za ło żeń or ga ni za cyj no -pro gra mo wych edu ka cji w zre for mo wa nej kla sie I,
nie zdo ła no opra co wać i przed sta wić szko łom stan dar du wy ma gań w tym
za kre sie. Czy ta jąc róż ne wy po wie dzi, ja kie się uka za ły na ten te mat
w ostat nich mie sią cach, nietrud no za uwa żyć, że prze wa ża ją zdro wo roz sąd -
ko we pro po zy cje, któ re są opi sem kon kret nych wa run ków ist nie ją cych
w okre ślo nej szko le przy go to wa nej na przy ję cie sze ścio lat ków lub jest to
swo isty „po mysł wła sny” au to ra, bez po waż niej szych am bi cji je go teo re tycz -
nej czy em pi rycz nej we ry fi ka cji. Najczęściej do mi nu je w tym za kre sie chęć
two rze nia w szko le wa run ków zbli żo nych do tych, któ re są w przed szko lu.
Do ty czy to wy po sa że nia szko ły w od po wied ni sprzęt (sto li ki, re ga ły, krze -
sła, za baw ki, książ ki na mia rę po trzeb dziec ka 6-let nie go), wy go spo da ro -
wa nia w stan dar do wych sa lach szkol nych miej sca na róż ne go ro dza ju ką ci -
ki (re kre acyj ne, czy tel ni cze, ho dow la ne, pla stycz ne, za baw te ma tycz nych
i do wol nych) oraz do ko na nie ko niecz nych zmian w or ga ni za cji prze strze ni
szkol nej, m.in. po przez wy zna cze nie spe cjal nej sa li do za jęć mo to rycz nych,
za baw oraz ćwi czeń spor to wych dla dzie ci, miej sca za jęć na wol nym po wie -
trzu, a tak że przy go to wa nie ogro du wo kół szko ły. 

Czy to jest wła ści wy spo sób ro zu mie nia wy ma gań, ja kie ma ją speł niać
szko ły, aby zna la zły w nich do bre wa run ki roz wo ju dzie ci 6-let nie? Czy wy -
star czy utwo rze nie „spe cjal nej stre fy”, w któ rej sze ścio lat ki oto czo ne zo sta ną
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szcze gól ną opie ką, od po wia da ją cą stan dar do wi przed szko la? Wy da je się, że
ta kie po dej ście by ło by zbyt pro stym, acz kol wiek kosz tow nym roz wią za niem.
Czy nie rów nie ko niecz ne jest two rze nie wa run ków, aby dzie ci te w szko le
zna la zły tę szcze gól ną, cha rak te ry stycz ną dla niej at mos fe rę, wy ni ka ją cą
z obo wią zu ją cych w szko le re guł or ga ni za cyj nych, zwłasz cza włą cze nia
w pro ces wie lo stop nio wej edu ka cji – z wy raź nie okre ślo ną dro gą awan su
od klasy I do klasy VI. Wszyst kie ba da nia po twier dza ją, że ma łe dzie ci idą
do szko ły bar dzo chęt nie. To wy ni ka też z fak tu, że wkra cza ją w ob szar
szcze gól nie bli skich re la cji oso bi stych z ró wie śni ka mi (współ pra cy i ry wa li -
za cji, przy jaź ni i nie chę ci), po czą tek pierw sze go, 6-let nie go cy klu na uki,
któ ry ma wy raź ną spe cy fi kę, kie ru nek, ale i kon kret ny fi nał. Te fak ty nie
mo gą być za ciem nia ne lub ukry wa ne. Trze ba dzie ciom pre zen to wać,
przed ja ki mi no wy mi szan sa mi atrak cyj ne go i po ży tecz ne go spę dza nia cza -
su w szko le sto ją każ de go dnia, któ ry po win ni śmy uczy nić au ten tycz nym
„dniem ak tyw no ści edu ka cyj nej.” Naj czę ściej dy rek to ra szko ły, ad mi ni stra -
cję oświa to wą, nie rzad ko rów nież ro dzi ców sa tys fak cjo nu je ta ki stan go to -
wo ści szko ły, któ ry wy ra ża się do bry mi wa run ka mi lo ka lo wy mi, wy po sa że -
niem w me ble i środ ki dy dak tycz ne, a zwłasz cza w od po wied nio opro gra -
mo wa ny sprzęt kom pu te ro wy. A prze cież bez głęb szej ana li zy moż na
stwier dzić, że to nie wy star cza. Go to wość szkół do roz po czę cia w nich edu -
ka cji przez dzie ci 6-let nie ma miej sce wów czas, gdy bę dą w niej mo gły –
w wa run kach od po wia da ją cych ich wie ko wi i szcze gól nym in dy wi du al nym
po trze bom – roz wi jać się jak naj peł niej, do zna wać prze żyć i do świad czeń
od po wia da ją cych stan dar dom no wo cze snej edu ka cji we wszyst kich sfe rach
roz wo ju. Aby to za da nie do brze wy ko nać, nie wy star czy za pew nić „ja kiś”
stan dard po trzeb ma te rial nych i or ga ni za cyj nych. Trze ba do strzec jesz cze
in ne ob sza ry uwa run ko wań, któ re uczy nią szkol ną edu ka cję 6-lat ków war -
to ścio wą dla ich wie lo stron ne go roz wo ju, bo uwzględ niać bę dzie ona ist nie -
ją ce ich po trze by roz wo jo we, opie kuń cze i emo cjo nal no-spo łecz ne, do mi nu -
ją ce do tych czas w pro fe sjo nal nych, za ba wo wo-edu ka cyj nych mo de lach pra -
cy pe da go gicz nej w przed szko lu. Za pew ni rów nież bo ga tą i atrak cyj ną ofer -
tę za jęć za spo ka ja ją cych po trze by po znaw cze dzie ci, w któ rych ży cie wkro -
czył świat cy wi li za cji po no wo cze snej. Nie jest jesz cze za póź no, aby do ko nać
bi lan su moż li wo ści i po trzeb, przyj mu jąc, że każ da szko ła po win na stwo rzyć
swój in dy wi du al ny mo del w tym za kre sie. Mo del, w któ rym istot ne zna -
czenie ma jej wyj ścio wy sta tus or ga ni za cyj ny i ma te rial ny oraz szcze gól ne
doświad cze nia w pra cy pe da go gicz nej z ma ły mi dzieć mi i współ pra cy
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z rodzi ca mi. War to so bie bo wiem uświa do mić, że na sza szko ła już od
1999 r. re ali zu je kon cep cję edu ka cyj ną bar dzo wy raź nie spój ną ze spo so bem
pra cy wy cho waw czo -dy dak tycz nej w przed szko lu. Zin te gro wa na edu ka cja
wcze snosz kol na ode szła od lek cji – ja ko jed nost ki za jęć szkol nych, dzwon ka
– ja ko sy gna łu re gu lu ją ce go czas pra cy i czas wy po czyn ku, przed mio tów na -
ucza nia, oce ny – ja ko in stru men tu, za po mo cą któ re go do ko ny wa no se lek -
cji, dru go rocz no ści i od sie wu szkol ne go. Taka sy tu acja da je szan sę szyb kie -
go przy sto so wa nia się szko ły do re ali za cji no we go za da nia. Wy da je się, że
naj pil niej szą po trze bą jest otwar cie szko ły na przed szko le, ja ko in sty tu cję
o bo ga tych do świad cze niach w edu ka cji dzie ci 6-let nich, m.in. rów nież
w for mie tzw. ognisk przed szkol nych, bę dą cych efek tem wcze śniej szych za -
pi sów do kla sy I (po wszech nych ba dań doj rza ło ści szklo nej), or ga ni zo wa -
nych już od lat 60-tych ubie głe go stu le cia. Z tam tych i współ cze snych do -
świad czeń wy ni ka ją wnio ski, któ re pre zen tu ję w po niż szej po sta ci: 

1. Dziec ko bar dzo ła two pod da je się róż nym od dzia ły wa niom. Jest uf ne
wo bec wszyst kich z naj bliż sze go oto cze nia i w peł ni za ak cep tu je swo -
je go na uczy cie la

2. Dziec ko tym wie ku nie bun tu je się prze ciw za ło żo ne mu re gu la mi no -
wi i dys cy pli nie obo wią zu ją cej w szko le. Jest po słusz ne, przyj mu je
pro po no wa ne mu wzor ce za cho wań.

3. Dziec ko 6-let nie pre zen tu je na tu ral ną cie ka wość, ma otwar ty umysł,
„chło nie” wie dzę za rów no ja ko na tu ral ną po trze bę, gdy do cie ra
do nie go sa ma, ale tak że gdy do jej przy swa ja nia skła nia ją róż ne ze -
wnętrz ne sys te my bodź ców kie ro wa ne przez ro dzi ców i na uczy cie li.

4. Dziec ko pod da je się nor mom wspo ma ga ją cym, kie ru ją cym je go po -
zna niem świa ta, od dzia ły wa niom osób do ro słych. Uczy się we dług
„wła sne go pro gra mu” uzdol nień i za in te re so wań, ale też pro gra mu
uło żo ne go przez in nych. 

5. Dziec ko 6-let nie wy ka zu je wie lo stron ną i na tu ral ną cie ka wość, chęt -
nie uczest ni czy w pro po no wa nych mu for mach dzia ła nia, czer piąc
z nich ra dość.

6. Dziec ko w każ dej chwi li po trze bu je po czu cia bez pie czeń stwa.
7. Dzie ci na pro gu star tu szkol ne go wy ka zu ją du że zróż ni co wa nia

w roz wo ju sfe ry po znaw czo -po ję cio wej, spo łecz no -emo cjop nal nej,
a tak że spo so bów ko mu ni ko wa nia się z oto cze niem.
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8. Dziecko wy ka zu je du że zróż ni co wa nie w ob sza rze go to wo ści do na -
uki czy ta nia i pi sa nia, któ ra do tej po ry prze bie ga ła w spo sób na tu ral -
ny, pod wpły wem zróż ni co wa ne go po zio mu kul tu ry śro do wi ska do -
mo we go, lub wy biór czo i frag men ta rycz nie współ wy stę pu ją cych
bodź ców edu ka cyj nych ze świa ta me diów współ cze snych. 

9. Go to wość edu ka cyj na dziec ka 6-let nie go wy ni ka przede wszyst kim ze
sty lu wy cho waw cze go, kul tu ry, ro zu mie nia jego po trzeb przez ro dzi -
ców, a w spo sób wy raź ny róż ni cu je po pu la cję dzie ci 6-let nich ze
wzglę du na miej sce ich za miesz ka nia (np. mia sto -wieś). 

Na uczy cie le uczniów 6-let nich

Na uczy ciel, w obec nej sy tu acji, jest bo ha te rem „dru gie go pla nu” wpro -
wa dza nej re for my. Przyj mu je się, że każ dy na uczy ciel pro wa dzą cy pro ces
edu ka cyj ny na po zio mie zin te gro wa nej edu ka cji wcze snosz kol nej ma od po -
wied nie kwa li fi ka cje do pra cy z dzieć mi 6-let ni mi. Z for mal ne go punk tu wi -
dze nia nie mo że być wąt pli wo ści co do praw dzi wo ści tej opi nii. Zwłasz cza,
że od kil ku na stu lat w więk szo ści pol skich uczel ni, na uczy cie li klas po cząt -
ko wych szko ły pod sta wo wej kształ ci się na kie run kach pe da go gicz nych
dwu spe cjal no ścio wych zwa nych dość czę sto zin te gro wa ną edu ka cją wcze -
snosz kol ną i przed szkol ną. Nie ma więc pod staw do for mu ło wa na opi nii, że
brak jest na uczy cie li przy go to wa nych do pod ję cia te go no we go za da nia
szko ły pod sta wo wej, ja kim jest szkol na edu ka cja dzie ci 6-let nich. By ło by
nie sto sow no ścią wąt pić w ich kwa li fi ka cje i moż li wo ści po praw nej pra cy z tą
gru pą uczniów. Ogra ni czę się więc tyl ko do kil ku ogól nych spo strze żeń:

1. Na uczy cie le tej no wej gru py uczniów bę dą nie wąt pli wie w bie żą cym
ro ku pod spe cjal nym nad zo rem spo łecz nym, a ich pe da go gicz ny kunszt
bedzie oce nia ny szcze gól nie wni kli wie, kon se kwent nie i kry tycz nie przez
ro dzi ców i in nych „ob ser wa to rów ze wnętrz nych”. Wszel kie nie do sko na ło -
ści bę dą ujaw nia ne i pod da wa ne pu blicz nej ana li zie. Wy wo ła to nie wąt pli -
wie spo ro na pięć i stre sów, co uczy ni pra cę na uczy cie li szcze gól nie uciąż li -
wą. Tym ra zem bę dzie my mieć sy tu ację, któ ra sto sun ko wo rzad ko ma miej -
sce w szko le, zwłasz cza wo bec na uczy cie li klas po cząt ko wych, któ rzy zwy -
kle cie szą się naj wyż szym po wa ża niem ro dzi ców, gdyż sta no wią dla ich



Zapraszamy na stronê www.wydped.com.pl88

„Nauczanie Początkowe” R. XXXIII, nr 1, 2009/2010

dzieci nie kwe stio no wa ny au to ry tet. To są sy tu acje, któ rych się trze ba spo -
dzie wać i umieć wy cią gać z nich wnio ski kon struk tyw ne. Wy da je się, że
i szko le, i na uczy cie lom kla sy I po trzeb na bę dzie kry tycz na opi nia, gdyż sta -
no wić ona bę dzie waż ne źró dło na szej wie dzy o tym, jak wy padł start szkol -
ny sze ścio lat ków. Uwzględ nić ją trze ba przede wszyst kim w sa mo oce nie
do ko ny wa nej na koń cu ro ku szkol ne go. Należy jej dokonać, wykorzystując
róż ne ma te ria ły i ob ser wa cje zbie ra ne pod czas ca łe go ro ku szkol ne go. Bę -
dzie ona szcze gól nie war to ścio wa wów czas, gdy uwzględ ni stan doj rza ło ści
szkol nej stwier dzo ny pod czas ba dań wstęp nych przed roz po czę ciem ro ku
szkol ne go oraz ba da nia efek tów edu ka cji i roz wo ju tych sa mych dzie ci
na ko niec ro ku szkol ne go.

2. Ro dzi ce dzie ci 6-let nich, po dej mu jących na ukę w szko le, w związ ku
z ich szcze gól nie in ten syw nym za an ga żo wa niem w szkol ne funk cjo no wa nie
swoich dzie ci, są szan są dla bu do wa nia w śro do wi sku fak tycz nej prze strze -
ni edu ka cyj nej. Na pew no ich wie dza o dziec ku 6-let nim, a tak że o je go
dro dze „doj ścia” do szkol nej doj rza ło ści po win na być przez na uczy cie li spo -
żyt ko wa na w nie co in ny spo sób, niż to ma miej sce w przy pad ku przed szko -
la. Tym ra zem na uczy cie la po win ny in te re so wać wa run ki „na uki do mo wej”
dziec ka. Dom stał się obec nie waż ną pla ców ką edu ka cji, ze wzglę du na bę -
dą ce w je go dys po zy cji tech nicz ne i elek tro nicz ne urzą dze nia, któ re nie tyl -
ko sta no wią źró dło wie dzy, ale po zwa la ją na roz wi ja nie za in te re so wań
i uzdol nień dziec ka, trwa le wzbo ga ca ją śro do wi sko, w któ rym spę dza ono
więk szość cza su. Szeroko rozumiane śro do wi sko edu ka cyj ne za ist nie je
wów czas, gdy szko ła i dom z je go za so ba mi urzą dzeń tech nicz nych, elek -
tro nicz nych i me dial nych oraz in ne pla ców ki, ofe ru ją ce dzie ciom róż ne for -
my roz wo ju za in te re so wań i umie jęt no ści (np. szko ły na uki ję zy ka ob ce go,
roz wi ja nia uzdol nień ar ty stycz nych, re kre acji czy spor tu), bę dą sta no wić
ofer tę czy tel ną dla dziec ka, a ro dzi ce i na uczy ciel udzie lą mu wspar cia
w do ko ny wa nych wy bo rach.

3. Na uczy ciel klas I z no wym pro ble mem edu ka cji dzie ci 6-let nich nie
mo że po zo stać sam, bo uda ny start szko ły w speł nia niu no we go za da nia jest
szan są wyj ścia szko ły po za swo ją tra dy cyj ną ro lę na ucza nia i wy cho wa nia.
Nie wąt pli wie, oba wy zwią za ne z ob ni że niem wie ku obo wiąz ku szkol ne go
wy ni ka ły z nie uf no ści wo bec szko ły po strze ganej ja ko in sty tu cja, w któ rej
do mi nu je przy mus, re gu la min, pro gram, dzwo nek, spraw dzia ny i dzien nik
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lek cyj ny. To wszyst ko dla 6-lat ka by ło by nie do znie sie nia. Ja ką w tych wa -
run kach szko ła ma być, aby jej pro fe sjo nal na ro la po zo sta ła, ale przy ję ła
bar dziej „ludz ką twarz”? Dziec ko w kla sie I po win no lu bić pa nią, lu bić kla -
sę, sa lę, bo isko, szkol ny ogró dek i ca łą „swo ją” szko łę. Tak jak lu bi swój
dom, swo ją ro dzi nę. O to mu szą zadbać wszy scy na uczy cie le tej szko ły.

Za koń cze nie

Gdy ob ser wu je my na sze dzie ci 6-let nie w do mu i w szko le, jak swo bod -
nie ope ru ją ko mór ko wym te le fo nem, sur fu ją po in ter ne to wych stro nach,
swo bod nie ko rzy sta ją z róż nych ka na łów no wo cze snej te le wi zji, włą cza ją
i prze łą cza ją róż ne elek tro nicz ne apa ra ty, a my ma my z tym nie la da trud -
no ści, to przy po mnij my so bie sło wa Sta re go Dok to ra Ja nu sza Kor cza ka na -
pi sa ne oko ło 70 lat te mu: Po wiedz cie: - Nu ży nas ob co wa nie z dzieć mi. Ma -
cie słusz ność. Mó wi cie: – Bo mu si my się zni żyć do ich po jęć.... My li cie się. Nie to
nas mę czy. Ale że mu si my wspi nać się do ich uczuć. Wspi nać, wy cią gać, na pal -
cach sta wać, się gać. Ks. J. Tar now ski jesz cze cel niej od niósł to do re la cji na -
uczy ciel – uczeń w for mie py ta nia: Kto ko go wy cho wu je?, po praw nym jest
rów nież py ta nie: Kto ko go uczy? Czy jed nak do brze i chęt nie uczy my się
od na szych 6-lat ków? To jest py ta nie i prze sła nie dla nas na dzi siaj
i na przy szłość.
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